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Eden z panED p gaiet yeh {zko- 
T pulow znayduiągych fię na obfzernym 
morzu Swiata} o.ktoty człowiek, nieuwa- 
żnie fig narażając, nayczęściey 7 tozbiia, 
ieft nieprzyiażń. SPA nie tyl- 
ko ieft wielką przefzkodą nafzemu fpo- ` 
czynkowi, ftrafzną zawadą fpokoyności, 
ale częftokroć zaftanowieniem ieft zna- 
cznym,.4 czafem y do fzczętu znifzcze” 
niem nafzego fzczęścia. Przeto mądry 
fiz jey ftrzeże, ponieważ wie, że wwie- 
lu okolicznościach: ieden nieprzylacieł 
ich za fila, ù fiu przytacioł iefzeze za mafo; , 
głupi zaś chelpliwie z tym hafłem wyie- 

Fff tdia: 
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żdża: im więccy nieprzyjacioł, tym więcey 
chwały. Przyftłalbym nato, gdyby było 
upewnienie, że można przyiść ż niemi 
do ladu. Rozumieią wielu, że drobnych 
ludzi, ktoremi więc gardzą, y z niemi fię 
źle obchodzą, nie mafz fię czego oba- 
wiać; ponieważ tyle fię nad niemi wyfo- 
kim goruie ftanem, iż fię nie myśli, ia- 
koby ich pocifki dofiądz tak wyfako mo- 
gly; ale fię taką myślą zawodzą; gdyż 
nienawiść y chciwość zemity, fą to dø- 
wcipne paffye, znaydą one fpofob dogo- 


dzić fobie, fpofob o iakimby fię nawet 


nigdy nie pomyślilo, Ludzie naypo- 
dleyfzego ftanu, za zwyczay na nic nie 
uważaiąc, fą zdolni wfzyftkiego fię poku- 
fić, y aczkolwiek zdają fię bydź nie do~ 
iężni, zawfze iednak niebefpieczno dó- 
kuczyć im do żywego, do oftatniey ich 
przywieść rozpaczy lub niecierpliwości, 
A jeżeli rzecz nie beśpieczna, tych mieć 
za nieptzyiacioł, ktorzy fą za nas niże 
fzemi, coż dopiero ściągać na fię niena= 
owiść nam rownych, ktorzy daleko bar- 
dziey zewizeć fiż z nami moga; lub 
wyż= 


Bo; Kou > 
"wyżfzych za nas, ktorzy nas cale przy» 
tłumić potrafią? Nie trzeba więc niko- 

, go drażnić, y tak fię oftrożnie y roftro- 

f pnie obchodzić, aby z nas wfzyfcy, ile 
możności, byli kontęnci. | 

Alę mi rzeką: by też kto wfzelkie 

- wziął przed fię miary, y nayoftrożniey 
| fobie poftępował, przecież nie podobna, 
aby fię wfzyftkim mia! upodobać, y ko” 
o ną kark fwoy nie ściągnąl.. Pozwa” 

| Pi lecz mi też trzęba wząiemnie przy- 
znać, żeto przynąymniey wielką pocie- 
chą będzie, iż fig go nię ściągneło {wą 
włafną winą, bo mowiąc o tym jak my” 

Sle, nieprzyliaźń żdaie mi fię bydź. tego 

/ przyrodzenia co Dzwon, ktory nie pier- 

~ wey zadzwoni, aż go rozkołyfzą, A 

przynaymniey poki weń nie uderzą. Ma. 

to co takich ieft nieprzyiaźni, aby cała 
wina z iedney tylko była ftrony, bez 

przylożenia fię przynaymnięy czegoś Z 

+ drusiey. 

Na oftatek, co fię tycze tych nieprzy- 

iaźni, ktore zazdrość lofu nalzego fpro= 
wadza, nie zaś iaki ziy nafz poftępek 
Ściąe 
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_ ściąga; fa one tyląż swiadectwyZacno= 

ści nafzey, y honar nam czynią. Takie 
nieprzyjaźni mikną lacno za nieftatę* 
cznością famą Fortuny; te zaś, ktore ną 
fię ściągamy przez krzywdę y nieffu= 


fzność, ktorą innym wyrządzamy, będąc 


znakiem zdrożnych poftępkow, rzadko 
fię kiedy bez zemfty zacieraią. Znalem 
"wielu tak zafzybionych y nie rozumnych, 
ktorzy z lekkich bardzo przyczyn przez 
nieroftropność fwoią ściągnęli fobie nie” 
przylaciof;. cl za$ z czafem ftawfzy. fie 
wiądzcami ich lofu, y widząc w fwych 
ręku moc wykonania zemfły, nie zaniede 
bali tey okazyi, lecz pożytkuiąc z [wey 
mocy, prześladowali ich z oftatnią za 
iadlością, 
II. 


EE aliquid, quo cæca foler peccare Inventus, 
ligeniivirio quam mover aura levis, Mafiens 
Nie mafz pieknieyfzey ale też rownig 
y niebefpiecznieyfzey rzeczy, iako mło” 
dość. left to roża wiofny Życia ludz 
kiego, co do piękności, ale też lacno 
pogrążoną bydź może w przepaści wys 
ftępkow, przez nie,wiadomość na świecie. 
rzeczy, 


$ 
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rzeczy, y zbytnią (wł 7ywość. left to 

norze nawalnościami uftawhie zaburzo» 
<a tyfiącznych (kal pelne, ktore każdy. 
czlowiek przebywać mufi w pośrzod nie- 
źliczonych niebefpieczeńftw, chcąc do- 
plynąć pożądanego portu męzkiego wie- 
ku. Jeżeli, iako niektorzy utrzymulią, 
fzczęście zawiflo od imaginacyi go ofią” 
gnienia, tedy w tey porze wieku człowiek 
jelt nayfzcz śliwfzy, lubo pod ten czas 
nieroftropność iego ieft wielka, niewia- 
domość gruba, rozumienie o bie ć śmie” 
chu godne, razfądek fłaby, uwagi omyl- 
ne, upor niezwycieżony, poiętność tępa, 
namiętności wyuzdane, A przezorność 
nie bardzo daleko fisgaiąca, Mlodość 
rozumie, że wfzyfiko umie, niechcąc fię 
niczego dać nauczyć, y chce theoryą czyli 
dochodzenie rzeczy dowcipem, -na końcu 
klaść praktyki. Bawi fię y zaprząta fra» 
fzkami, y cala glupftwu fię oddaie. 

Nieczulość ieft iey wezglewiem, A roz- 
pufta łożem fpoczynku, wyftępki iey 


aflyftuia, 4: prożności w. towarzyftwie 


z nią chodzą, przytomne ią tylko rzeczy 
bawią, do przyfziych fiarania fwego nie 
roz- 


rozciąga, ktore nie pewnemi bydź fądzi, 
Sama niewię czego żąda, ponieważ zą 
wiatrem fig ugania, przedfiewzięcia iey 
nie fa ftale, gdyż nic trwalego fobie nie 
zaklada, Raz wfzyftko co widzi kocha, 
bo fię na niczym niezna: drugi raz wfzy- 
ftko nie nawidzi, bo nie Giżywykia uwa» 
gi czynić, co dla niey byloby męką. Na 
koniec, mimo tego wfzyftkiego, fzczę” 
śliwy kto młodość fwoią w uczeniu fię 
mądrości przepędza, w przyłożeniu pil- 
ności do nank, ktore ona podaie, y ćwi- 
czeniu fię w cnocie, gdyż taki nie uchy- 
bnie zachową w ftarości, "wiele uciech 
fwey młodości. Włofi mowią: że ten, 
kto fobie życzy bydź ftarym, trzeba aby 
wcześnie ftarzeć fig zaczynal: y Że roz- 
puftna młodość przywodzi ftarość cho- 
rowitą y niedolężną. Kończę ten artykuł 
temi wierfzami. 

'Wczafie młodości myśl bida 

W uciechach fię tylko kocha: 
A zaś w doyrzalfzym wieku y ftarości 
W infze fię człowiek wprzęga namiętności, 

Tak w fen ze fnu idąc, błędu 

Niewolnik, bez prawdy względu, 
Stawa 
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Stawa na koniec u wieczności bramy, 
Pono y my fię tamże przymykamy, 
Łożmyż, co nam zbywa, złoty 
Czas, na poprawę ślepoty. 
W. 
Pera felicitas in animi tranquillitate, 4 corporis fa» 
nitate consiftit, 
Prawdziwa fzezesliwość ieft w fpokoy- 
ności umyfiu y ciała czerftwości. Zga* 
dzam fię na to; ale mi fię zdaje, że gdy 
by tak lacno było człowiekowi uleczyć 
fię na wfzelkie choroby ciała, iak mu jeft 
podobna, umyfl ufpokoić za pomocą ro= 
zumu, tedyby Włoch nie mogł tego fly» 
fznie mowić, że meglio è di patir di jomaa 
„cho, che di mente, to ieft: lepiey cierpieć 
na żołądku iak na rozumie, Wola dó* 
pufzczaijąca Bofka, bez ktorey Żadna. 
przeciwność fpaść na nas nie może, pó 
winna bydź od nas zawfze cżczoną y 
wielbioną, y wieść nas do tego, abyśmy 
z lofu nafzego byli kontenci; rozum na- 
wet fam naucza, ze wfzelkie wzbiczęnie 
amyflu, pomocy żadney nie przynofi, gdy 
niefzczęście jeft nie uleczone, Nie fpo= 
koyność pod ten czas, gdy kto jeft mię” 
dzy 
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dzy bojaźnią y nadzieią wątpliwego Ikut 
ku iakiey rzeczy, zdaie mi fig bydź ro- 
zumnieyfzą, niż on finutek, gdy ktoeft 
w niefzczęściu pogrążony; ponieważ 
w pier sea okoliczności, to-może by”, 
może fię wfzelako obrocić na złą tyb cce 
brą frons : w drugiey zaś, iuż ieft czło* 
wiek upewniony o fwoim niefzczęściu, 
ktoremu rozum cierpliwie podlegać ka~ 
że, ponieważ zley doli niecierpliwością , 
poprawić nie można, odmienić nie podo- 
bna; tak-dalece, że lepiey bezporowna= 
nia poddać fiz wyrokom Nieba, y tą fiz 
trzeźwić nadzieią, że iako wfzyftko od- 
mianie podlega, tak y niefzczęście mufi 
„mieć nie chybnie kiedys {woy koniec. 
Mamy w hiftoryi tyle przykladow od- 
mian Fortuny, ktorey upodobanie ieft: 
"wyprowadzać ludzi znikczemności pro. 
chu, dla podwyżfzenia ich na naypier= 
wfze ftopnie, aby potym fobie uciechę 


'zrobila,ftrąceniem ich nazad do pierwfzey 


podlości ftanu. Potym wfzyftki: m, nic 
nie ieft nie znośnego, cokolwiek ma 
{woy koniec. 


